
malia pierwsza, nie zawierająca wanadu, może być 
hipotetyc2'1nie związana z mineralizacją hydrotermal­
ną żyłową. 

Maksymalna koncentracja pierwiastków ma miejsce 
nieco poniżej wzniesienia, zbudowanego z wapienia 
w pobliżu kontaktu tego wapienia z fyllitem. Wy­
łoniły się głównie trzy możliwości jeśli idzie o źródło 
tak wysokiego podkoncentrowania metali. Albo 
okruszcowane są same wapienie, albo łupki ilaste 
i fyłlity, albo kontakt wapieni i fyllitów, będący 
kontaktem tektonicznym. Makroskopowo nie stwier­
dzono · śladów okruszcowania wapieni, obecności 
mineralizacji nie wykazały również analizy chemiczne. 
Związek okruszcowania z łupkami wydaje się rów­
nież mało prawdopodobny, gdyż trudno przypuścić, 
aby tak mały obszar był właśnie najbardziej predys­
ponowany do nagromadzenia metali ciężkich. Naj­
właściwsze wydało się powiązanie źródła mineralizacji 
ze strefą kontaktową. Cały ten niewielki obszar jest 
dość gęsto poprzecinany uskokami. Kwaśne wody 
wędrując szczelinami uskokowymi, napotkały wapie­
nie, które zalkalizowały te wody, co z kolei mogło 
doprowadzić do wytrącenia metali ciężkich. Przypusz­
czenia te zostały potwierdzone wynikiem wiercenia, 
które na głębokości 21 m przeszło kontakt wapienia 
i fyllitów z widoc2'1ną makroskopową mineralizacją 
siarczkami (piryt, chalkopiryt, galena). 
Przydatność metod geochemicznych do poszukiwań 

kruszców jest niewątpliwa. Wyniki pierwszego etapu 
badań, polegające na wstępnym rozpoznaniu terenu, 
pozwalają na wydzielenie rejonów o podwyższonej 
koncentracji pierwiastków wskaźnikowych. Drugi 

. etap prospekcji geochemicznej prowadzi do scharak­
teryzowania metalagenezy badanego obszaru i zloka­
lizowania przypowierzchniowych stref okruszci>wa­
nych. W wynikach badań znajdują odbicie występu- · 
jące znane żyły kruszconośne i ich przypuszczalne 
przedłużenia oraz nowe punkty mineralizacji. 
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SUMMARY 

The article deals with the results of geochemical 
prospections made in two stages of works in the area 
of the Kaczawskie Mountains. 

The results of the first stage of investigations 
based on the preliminary geochemical reconnaissance 
of the terrain (alluvia'l survey) allowed to detach 
regions of increased concentration of index elements. 

The autbor discusses in detail the results of the 
second stage of investigations, the purpose of which 
was to explain the new perspectives of metal contents 
in the areas of known occurrence of polimetallic 
deposits and to detach the prolific areas for future 
prospecting works in the regions, where minerali­
zation was not recorded up to .. now. The results 
of the second stage of investigations allow to 
determine the metanogeny of the area under study 
and to localize the near-surface metallizing zones. 

PE310ME 

B CTaTbe OTIHCbiBalOTCH pe3yJibTaTbl ,li;BYX :nanos 
reoXHMH'łecKHX TIOHCKOB, npOBO,li;HMbiX B Ka'!aBCKHX 
ropax (HmKHHH CHJie3HH). 

B HTOre reoXHMH'leCKHX HCCJie,li;OBaHHH l 3Tana 
(onpo6osaHHe aJIJilOBHeB) 6biJIH onpe,ll;eJieHbi yqacTKH 
C TIOBbiTUeHHbiM CO,lJ;epJKaHHeM PY,li;HbiX 3JieMeHTOB. 

ABTOp ,ll;eTaJibHO H3JiaraeT HTOrH BTOporo 3Tana 
HCCJie,li;OBaHHH, qeJiblO KOTOporo HBJIHJIOCb onpe,ll;eJie­
IłHe ,ll;aJibHeHWHX DOHCKOBbiX nepcneKTHB paHOHOB 
c H3BecTHbiMH PY,li;HbiMH 3aJieJKaMH H yKa3aHHe Ho­
BbiX nepcneKTHBHhiX paHOHOB, B KOTOpbiX ,!1;0 CHX 
nop He 6biJIH BbiHBJieHbi PY,li;Hbie npoHsJieHHH. Pe-
3YJibTaTbi BTOporo 3Tana HCCJie,li;OBaHHH DOCJiyJKaT 
,li;JIH C03,ll;aHHH . MeTaJIJIOreHH'leCKOH xapaKTepHCTHKH 
~lCCJie,ll;yeMoro paHoHa. 

JÓZEF STEMULAK 
Zjednoczenie Przemysłu Naftowego 

WPŁYW FACJI GŁÓWNEGO DOLOMITU CECHSZTYŃSKIEGO NA 
JEGO ROPONOśNOśC 

R ozwój prac podstawowych i geologiczno­
-poszukiwawczych na niżu polsko-niemiec­

!\\ kim, których efektem było odkrycie w ostat­
~ nich latach w dolomicie cechsztyńskim · w 

NRD kilku złóż gazu i ropy, zwracał uwagę 
polskich geologów na to niezmiernie interesujące za­
gadnienie. Jednak trudności, towarzyszące poszukiwa­
niom w dolomicie w Niemczech, wynikające z hime­
ryczności i zmienności kolektora oraz dane statystyczne 
wskazujące na jego niski udział w ogólnym bilansie 
wydob:v.cia kopaliny, nie sprzyjały u nas na szerszą 
skalę rozwojowi poszukiwań ropy i gazu w głównym 
dolomicie. 

Wzrost zainteresowań w Polsce nastąpił niewątpli­
wie dopiero po odkryciu złoża ropy w Reinkenhagen 

196 

na terenie NRD i w niecały rok później w IR.ybakach 
w rejonie Krosna Odrzańskiego. Nasilenie prac po­
szukiwawczych, geofizycznych i .wiertni~zych na 
monoklinie przedsudeckiej od tej chwili szybko 
wzrasta, co jednocześnie odbija się na stopniu 
rozpoznania budowy geologicznej tego rejonu. Dotyczy 
to m.in. szczególnie poznania głównego dolomitu. 
Studia nad głóWnym dolomitem stały się więc nie­
zbędną koniecznością dokładnego poznania kolektora. 
Wiadomo bowiem, że jego charakterystyka facjalna 
i petrograficzna, w powiązaniu z tektoniką, może 
dać gwarancję racjonalności i skuteczności poszukiwań 
złóż ropy i gazu. Ponieważ w dotychczasowych 
pracach główny dolomit traktowano w całości, nie 
przywiązując wagi do jego zmian w profilu facjal-



nym, autor podjął się próby wykonania takiej syn­
tezy. •. W pracy tej w oparciu o swój własny pogląd 
przedstawia autor kierunki poszukiwań złóż ropy 
i gazu w głównym dolomicie cechsztyńskim, ze 
szczególnym uwzględnieniem monokliny przedsudec­
kiej. 
Materiały do tego artykułu czerpano z osobistych 

studiów, wynikających z profilowania głównego dolo­
mitu na terenie NRD i Polski, oraz z wykorzystania 
materiałów publikowanych i ustnych informacji geo­
logów niemieckich. Dlatego też dziękuję tu kolegom: 
Goldbecherowi, Hessmanow.i i Wienholzowi za uwagi 
i wymianę poglądów dotyczących · przedmiotowego 
zagadnienia. Kolegom z PPN Piła: Korabowi, Soko­
łowskiemu i Dyjaczyńskiemu, którzy dyskutując ze 
mną służyli mi uwagami, tą drogą składam serdeczne 
podziękowanie. 

ZBIORCZY PROFIL LITOLOGICZNY 
GŁÓWNEGO DOLOMITU 

Główny · dolomit występuje w cyklotemie soli star­
szych Za (Stassfurt R.B. 1955 r .••). Biorąc ogólnie, 
jako poziom charakteryzuje się on stałością wy­
kształcenia i ciągłością w rozprzestrzenieniu w obrębie 
całego basenu cechsztyńskiego. W centralnej części 
basenu dolomit główny zastępowany jest facją tzw. 
łupków cuchnących (stinkschiefer). Od góry ograni­
czony jest anhydrytem podstawowym Z2 (Basa1an­
hydrit), natomiast od dołu anhydrytem górnym cyklo­
temu spli najstarszych Z1 (Werra). 

W dolomdcie głównym można obserwować zmiany 
w profilu litologicznym, dające się śledzić we wszyst­
kich prawie otworach wiertniczych. Punktem wyjś­
ciowym naszych rozważań będzie zatem zbiorczy 
profil głównego dolomitu przedstawiony poniżej: 

Profil głównego dolomitu 

miąilszość: 1,60 m Dolomit szary o <lekkim odcieniu 
beżowym, lity, zwięzły, niewar­
stwowany, z bardzo liczną fauną 
małży i ślimaków, tworzący miejs­
cami całe zlepy muszlowe. 

0,5 - o'k. 32 m DolOJnJi ciemnoszary twardy, zbi­
ty, drobnokrystaliczny, niekiedy 
impregnowany anhydrytem, spę­
kany w niektórych partiach, faliś­
cie warstwowany dolomitem jaś­
niejszym. Liczne stylolity. 

4,0 -ok. 20 m Dolomit beżowy i jasnobeżowy, 
niekiedy marglisty (Rawicz), miejs­
cami porowaty, ziarnisty, ·miejsca­
mi zbity drobnokrystaliczny i spę­
kany, z wkładkami oolitów i po­
ziomami algowymi. 

12 - 17 m Dolomit ciemnoszary zbity, drobno­
krystaliczny, spękany, często an­
hydryczny, z wkładkami dolomitów 
prawie czarnych, z przewarstwie­
niami iłów lub łupków czarnych 
z lustrami tektonicznymi. Te ostat­
nie byłyby odpowiednikami łupków 
cuchnących. 

7,5 - 11 m Dolomit beżowy porowaty i jasno­
beżowy kawernisty ze stylolitami 
w spągowej partii kontaktowej 
z anhydrytami Werry, dość silnie 
anhydrytyczny. 

o - 15 m Dolomit anhydrytyczny (przekła­
dany centymetrowymi wkładkami 
dolomitu i anhydrytu, w stropie 
dolomity kawerniste serii brzeżnej). 

• Jednocześnie Instytut Naftowy w planie na rok 1963 
1 lata następne podjął temat: "Prawidłowości warunków· se­
dymentacyjnych cechsztyńskiego głównego dolomitu na pod­
stawie istniejącego materiału rdzeniowego". 

•• Bichter-Bernburg podzielili cechsztyn na cztery cykto­
temy wydzielając od· najnit.szego: Werra, Stassfurt, Aller 
l Lelne. · · 

Z przedstawionego wyżej profilu da się wydzielić 
pięć serii, które omówione zostaną w kolejności ich 
nawiercenia, a więc od stropu głównego dolomitu. 
Na podstawie zmian litologicznych i petrograficznych 
przyjęto dla nich nazwy: 

l) seria ciemna górna, 
2) seria jasna, 
3) seria ciemna dolna, 
4) seria kawernista, 
5) seria anhydrytyczna. 

ad. l) Do serii ciemnej górnej zaliczono dolomity 
ciemnoszare ,i szare, drobnokrystaliczne, zbite 
i warstwowane, występujące bezpośrednio pod 
anhydrytem podstawowym Za. W jednym tylko 
przypadku w otworze R.l7 nad tą serią wystą­
piła szarobeżowa wkładka dolomitu z fauną 
małży i ślimaków, którą autor włącza do serii 
ciemnej, a być może należałoby ją wydzielić 
jako osobny poziom rozwijający się w głęb­
szych częściach basenu. 

ad. 2) Do serii jasnej zaliczono dolomity beżowe 
i jasnobeżowe porowate z oolitami i pozio­
mami algowymi, które daje się śledzić we 
wszystkich prawie otworach w strefie prawdo­
podobnie najbardziej zbliżonej do facji łupków 
cuchnących wypełniających centralną część 
basenu cechsztyńskiego. 

ad. 3) Seria ciemna dolna reprezentowana jest przez 
ciemnoszare dolomity z wkładkami iłów i łup­
ków dolomitycznych, prawie czarnych, często 
z przewarstwieniami anhydrytowymi. W nie­
których przypadkach, jak to ma miejsce w re­
jonie Nowej Soli i Różanówki oraz w otworze 
R. 7 występuje łączenie się górnej i dolnej 
serii ciemnej wskutek redukcji serii jasnej 
w kierunku ku strefie peryferycznej. Całość 
silnie spękana. 

ad. 4) Seria kawernista występuje tylko w dwóch 
otworach: nr 7 i nr 17 w rejonie Rybak. 
Stanowią ją · dolomity beżowe i kawerniste 
opisane dokładniej w podanym już poprzednio 
profilu zbiorczym głównego dolomitu. Być może 
mają one niemałe znaczenie, o czym będzie 
mowa w rozważaniach złożowych. 

ad. 5) Do serii anhydJ;"ytowej zaliczono dolomit wy­
stępujący w postaci centymetrowych wkładek 
naprzemianległych z wkładkami anhydrytów 
w najbardziej peryferycznej części basenu 
(W 2 i 6). W niektórych przypadkach jak to 
ma miejsce w Wichowie, czy też na strukturze 
Mulkwitz w NRD, w stropie tej zredukowanej 
serii występują skawernowane dolomity. 

Korelację tych serii w sposób dokładny można 
przeprowadzić na obszarze Rybak, Chlebowa i Gubina 
oraz na przygranicznych obszarach NRD. W kierunku 
wschodnim poziomy te dają się śledzić regionalnie 
aż po !Rawicz. 

Rozwój głównego dolomitu na strukturze Rybaki 
charakteryzuje najlepiej przedstawiona w sposób 
graficzny korelacja omawianych wyżej serii dolomitu 
·(ryc. l). Wybrano tu najbardziej charakterystyczne 
profile z . obu stron głównej strefy dyslokacyjnej 
struktury Rybak. Dla zrozumienia całości niezbędne 
będzie zapoznanie się jednak przynajmniej ze szkicem 
strukturalnym tego rejonu. Struktura Rybak ma 
charakter blokowy. Główne, rozpoznane strefy dyslo­
kacyjne przebiegają w sposób pokazany na załąc~­
nym szkicu (ryc. 3). Otwory 2 i 3 wypadły podobnie 
jak· i nie ujęte w korelacji otwory 4 i 5 w obniżonym 
bloku. Profil głównego dolomitu w tych otworach 
składa się z serH ciemnej górnej, jasnej i ciemnej 
dolnej. Identyczne profile można obserwować w re­
jonie Chlebowa, Gubina oraz w otworach niemieckich 
Guben i Dobernn. Po stronie północno-wschodniej 
dyslokacji w otworach 7 i 17, oprócz serii wydzielo­
nych w otworach 2 i 3 pojawiła się nowa, w postaci 
beżowoszarych, kawernistych i porowatych dolomitów. 
W otworze nr l udokumentowana rdzeniami jest 
tylko górna, ciemna seria głównego dolomitu. Przy-
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puszczać jednak należy, że w otworze tym występuje 
również jasna L dolna ciemna seria oraz wyklinowu­
jąca się przy dyslokacji kawernista seria głównego 
dolomitu, jak zostało to przedo;tawione na szkicu 
korelacyjnym (ryc. 1). 

Ryc. 1. Korelacja wy­
dzielonych serii dolomi­
tu głównego w obr.ębie 

. struktury "Rybaki". 
l - ciemna seria dolomitu 
głównego, ·2 - '}asna se­
ria dolomitu głównego, 3 
- seria kawernista, 

Rybak' 

\ - ~ -

n-w· l\~l~i'?. ... '\ ' . ' . .. 
X X 

Jak już wspomniano, w kierunku wschodnim 
wydzielone serie dają się ze sobą paralelizować aż 
po rejon Rawicza. Sytuację tę przedstawiono na 
drugiej korelacji uwzględniającej · wybrane otwory 
z rejonu Rybak, Nowej Soli, Różaczówki, W!ichowej 
i wreszcie Rawicza (ryc. 2). Z korelacji tej wynikają 
różnice, w rozwoju facjalnym i miąższości głównego 
dolomitu. I tak w rejonie Rybak i Chlebowa miąż­
szość głównego dolomitu wynosi śrec;łnio ok. 40 m , 
·w otworach Nowa Sól i Wschowa 7, gdzie mamy 
do czynienia tylko z ciemną facją głównego dolomitu, 
miąższości jego w kolejności podanych wyżej nazw 
wynoszą 51-67 i 44 m. W otworach W. 6 i W. 2 
leżących bliżej peryferii basenu zaznacza się redukcja 
miąższości głównego dolomitu do ok. 14 m, przy 
czym jak już wyżej wspomniano jest · to już prze­
kładaniec anhydrytyczno-dolomityczny. W końcu, 
w otworze Rawicz daje się obserwować brak ciemnej 
górnej serii głównego dolomitu. Bezpośrednio pod 
anhydrytem pOdstawowym występuje seria jasna, 
porowatych jasnoszarych dolomitów marglistych 
w typie niespotykanym dotychczas w żadnym z profili 
głównego dolomitu. Serię tę J. Brzezicka i J. Padu­
szyński ••• określi jako dolomity "pelletowe". Poniżej 
występują znane już beżowe dolomity oolitowo-al­
gowe, przechodzące w dół w znaną nam ciemną serię 
głównego dolomitu. 

Na podstawie zestawień korelacyjnych przy 
uwzględnieniu wszystkich otworów, które ostatnio 
przewierciły główny dolomit (a których nie zaznaczono 
ze względu na przejrzystość załączonych szkiców), 
wykonano mapę facjalną tego poziomu na obszarze 
przedsudeckim (ryc. 4). Ponadto opierając się na 
wynikach głębokich wierce(l na terenie całej Polski 
oraż przygranicznych obszarów NRD autor wykonał 
mapę facjalną głównego dolomitu, dla calej wschod­
niej części basenu niemiecko-polskiego. 
Głównymi punktami wiertniczymi umożliwiającymi 

wykonanie takiej mapy, poza obszarem przedsudec­
kim, były po stronie NRD wyniki wierceń z rejonu: 
Ri.idersdorf, Gramzow, Reinkenhagen· oraz wyspy 
Ri.igen (Rugia). Z polskiej strony wiercenia: Gorzów, 
Swidwin Bobolice, Chojnice oraz otwory na wypięt­
rzeniu Łeby umożliwiły wykreślenie hipotetycznych 
granic poszczególnych facji i zasięgu głównego dolo­
mitu w północnej części basenu cechsztyńskiego. 

Mapa przedstawia zasięg czterech facji głównego 
dolomitu (ryc. 5): · 

I facji anhydrytycznej - najbardziej peryferycznej 
silnie zredukowanej, 

II . facji dolomitu ciemnego, rozpoznanej dotychczas 
na niewielkiej części monokliny, 

III facji dolomityczno-wapiennej - z dolomitami 
jas·nobeżowymi, z większą zawartością CaC03, 

stąd jaśniejsza barwa, . . . · 
IV facji łupków cuchnących - wypełniającej cen-

tralną · najgłębszą część basenu cechsztyńskiego. 

· ••• ·Praca wykonana w Lab. P. N. przez J . . Brzezicką przy 
współpracy J. Paduszyńskiego z Instytutu Naftowego, Arch. 
Przem. Naft.- · 
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Mapą tą posłużyłem się przy omawianiu niezwykle 
interesujących zagadnień z dziedziny poszukiwa11 
złóż ropy i gazu. 

Rybaki Nowr.rSó/1 

•~o~3• 
Ryc. 2. Korelacja wydzielonych serii dolomitu . głów­

nego na obszarze monokliny przedsudeckiej. 
l - ciemna seria dolomitu głównego, 2 - jasna seria dolo­
mitu głównego, 3 - seria kawemista, 4 - seria anhydry­

tyczna. 

WARUNKI KOLEKTORSKIE ZWIĄZANE 
Z POSZCZEGÓLNYMI FACJAMI GŁÓWNEGO 

DOLOMITU I WYNIKAJĄCE STĄD KIERUNKI 
POSZUKIWAŃ 

Niewątpliwie na)lepsze warunki kolektorskie zwią­
zane są z facją dolomityczno-wapienną ~ III (ryc. 4 
i 5). Twórzące ją dolomity beżowe oo·lityczne wy­
kazują porowatość od 0,8- 9% przy · minimalnych 
przepusżczalnościach. Oczywiście przy uwzględnieniu 
tylko tych parametrów główny dolomit 'nie miałby 
szans na. miano kolektora. Dodatkowo więc należy 
wyjaśnić, · że przecięty on jest systemem szczelin, 
które stwarzają wtórną porowatość tłumaczącą sto­
sunkowo wielkie przypływy ropy u nas w rejonie 
Rybak oraz ze złoża ropy w Reinkenhagen w NRD. 
Negatywne wyniki w,ierceń w rejonie Rybak również 
nie dewaluują głównego dolomitu jako kolektora, 
ponieważ przepływy wód złożowych z tego horyzontu 
są stosunkowo duże, ·a więc świadczą na plus oma­
wianego zbiornika. P.:~;ak pozytywnych otworów należy 
zapisać raczej na karb niezmiernie skomplikowanej 
tektoniki blokowej złoża. 

Ryc. 3. Szkic struktury Rybak. 
- - - Izobaty s tropu dolomi t u 
głównego, -. - . linie dysloka­
cy jne, . . - otwory wiertnicze. 

Stosunkowo gorsze warunki kolektorskie występują 
w strefie facji dolomitu ciemnego - II. Obserwować 
tu można · tylko porowatość wtórną, wynikającą 
z systemu szczelin. Niemniej jednak w tej facji 
głównego dolomitu stwierdzono kilkusetlitrowe ob­
jawy ropy z WQdą. Mierzone porowatości nie prze­
kraczają . 0,8% przy zupełnym braku przepuszczal­
ności. 
Zupełny brak własności kolektorskich wykazuje 

strefa facji .. anhydrytycznej (I). Z jednej strony 
wskutek · zupełnej prawie redukcji dolomitu wystę­
pującego w postaci centymetrowych wkładek wśród 
anhydrytów, z drugiej zaś wskutek braku izolacji 
w postaci zanikających w przybrzeżnej strefie serii 
solnych. Seria łupków cuchn'ących (IV) nie ma 

. własności kolektorskich, niemniej posiada w . omawia­
nej sprawie zasadnicze znaczenie. W tym miejscu 
pozwolę sobie· na małą polemikę z niepublikowanymi 
wypowiedziami niektórych geologów odnośrlie .· do 
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Ryc. 4. Mapa facjalna dolomitu glównego na obszarze 
monokliny przedsudeckiej. Objaśnienia jak do ryc. 5 
(bez IV - facji lupków cuchnących). Objaśnieniu 

do slupków na ryc. 1 i 2. 

migrowania ropy z głębszych serii geologicznych. 
Wykluczyć tego nie można, ale nie wydaje się to 
jednak, aby przez ok. 100-300 m izolującą serię 
cyklotemu Werra (w tym seria solna ok. 100 m) 
w sposób regionalny migrowała ropa do głównego 
dolomitu. Autor podziela zdanie, że ropę należy 
wiązać genetycznie z facją łupków cuchnących jako 
skały macierzystej, występującej w centralnej części 
basenu, skąd wyciskana wędrowała ku strefom 
peryferycznym. 

Tak więc na podstawie przeglądu charakterystyki 
zbiornikowej poszczególnych facji można wytyczyć 
kierunki poszukiwań złóż ropy i gazu w cechsztyń­
skim dolomicie głównym. 
Największe perspektywy należy wiązać z facją · 

dolomityczno-węglanową (ryc. 4 i 5--IV) kontaktującą 
bezpośrednio z facją łupków cuchnących, a obejmu­
jącą geologicznie od południa monoklinę · przed­
sudecką, a od północy zachodnią część synklinorium 
i antyklinorium pomorskiego. Są to strefy, w których 
głębokość zalegania głównego dolomitu nie sprawia 
trudności dla penetracji wiertniczej. Ponadto per­
spektywność tych stref udokumentowana jest już 
odkrytymi złożami · (Reinkenhagen i Rybaki). . 
Niewątpliwie i część wschodnia powinna być per­

spektywna, niemniej ze względu na głębokość żale­
gania interesującego nas poziomu - przekraczającą 
niejednokrotnie ponad 4 i więcej tysięcy .·metrów, 
jest niekorzystna i nieekonomiczna dla poszukiwań . 

Stosunkowo mniejsze perspektywy łączą się z .nie­
wielkim obszarem wydzielonej . strefy, dolomitów 
ciemnych (II), niemniej istnieją . tu szanse odkrycia 
złóż ropy, o czym świadczą poważne objawy ropy 
obserwowane w rejonie Nowej Soli ·i Urzut. Stroną 
dodatnią tego obszaru jest głębokość zalegania . głów­
nego dolomitu nie przekraczająca rooo m. 
Cały obszar anhydrytycznej facJi (l) . autor uważa 

za . nieperspektywny ze wżględu na omaWiane już 
niekorzystne warunki kolektorskie głównego dolomitu 
oraz · brak serii solnych stanowiących doskonałą 
izolację potrzebną do utworzenia ' 'się złoża. '"'Przez 
rozpoznanie ' facji głównego ' dolomitu i ich ' okieślo­
nego zasięgu uzyskario zawężenie ·obszarów . wytypo­
wanych do · poszukiwań, co ułatwia bardziej racjo­
nalne projektowanie dalszych prac geofizycinych 
i ·wiertniczych, mających na celu rejestrację i opra-
cowanie nowych strukttir. · 

Z dotychczasowych prac prowadzonych obecnie 
na obszarze przedsudeckim, autor · wisnuł odnośnie 
do tektoniki następujący ogólny · wniosek; a miano­
wicie: "Wszystkie dotychczasowe domnie-mane ·formy 
strukturalne typu antyklinaluego po wykonaniu wier­
ceń ··okazały się tylko przełamaniem układu mono­
klinalnego, spowodowanym strefą dyslokacyjną; o re­
gionalnym zasięgu. Zjawisko to obserwuje się w rejo­
-nie Rybak, Nowej Sali, Wschowej · oraz w '- rejonie 
Rawicza. Strefa·, o ·której mowa, "ma przebieg nie­
regularny, odpowiadający mniej wi"ęcej ·kontaktowi 
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Ryc. 5. Mapa facjalna dolomitu głównego dla· wschod­
niej części terenu niemiecko-polSkiego. 

IV - facja łupków cuchnących, m - facja dolomitów wa­
pienych, n - facja dolomitów ciemnych, I - facja anhy­

drytyczna, xx - zasięg głównego dolomitu. 

granicy facji I i II głównego dolomitu, zaznaczonej 
na mapie (ryc. 5). Według autora miałaby ona pod­
stawowe znaczenie dla poszukiwań, ponieważ przy 
dodatkowych zamknięciach mogła stanowić pułapkę 
dla migrującej z głębi basenu ropy. Złoże Rybaki 
jest tego typu złożem". 

LITERATURA 

l. Horn T. - .Wykształcenie i r.oponośność utwo­
rów' cechsztynu na obszarze Polski. " Wiadom. 
Naft." 1962, rir · 7. ·· · 

2. Kol b e l H. - Die bisheringen Ergebnisse der Er­
dolgeologischen Erforschung Nordostdeutschland. 
"Angewandte Geologie", 1956, Band 2, Heft l. 

3. Korą. b Z., S t e m u 'l ak J . - .Pr.ofil cechsztynu 
n.a wyniesieniu Leby. "Przegl. G,eol." 19P1, nr 11. 

4- O q u c h o w i G z Z., O l e w i c z : z., T o k a r-
·_ski A., Wdowiarz S.- Obecny stan rozpo­
znania geologicznego i możliwośc.i odkrycia no­
wych · zł(>ż ropy i gazu w Pol&Ge. ·"Nafta" 1Q59, 
rir 4. ·.··- · · ·· 

5. O b u c h o w i c z Z. - Odkrycie zł9ża ropy na 
_monoklinie· przedsudeckiej · i dalsże pe~spektywy 
p'ószukiwań: "Przegl. Geol." 1962, nr _· l , ,. . 

6. I>() b o r-s k i . J. - Cechsztyńskie zagłębię :solne 
Europy środ~owej na zi.emiach .J>olski. Bil,il. · IG, 
1960, t. XXX cz. U. .. . . " . 

7. Poborsk.i J.," .Cimaszewski L.- Z palęo­
geografii permu na · Pomorzu . . "Przegl. Geol." 
1961, nr 11. 

8. Pożaryski W. - Pierwszy etap badań geolo­
gicznych Niżu · Polskiego. "Przegl. G eol." 1962, 
nr 11. 

9. R i c h t er- B er n b u r g - Uber salinare sedi­
mentation. Zeit. Deutsch.- · Geol. Ges., 1955, 105/4. 

lO·. Stemulak J., Sokołowski J.- Wiercenia 
na obszarze struktury Mogilna. "Kw. Geol." 
1957, t. l, nr 3-4. · 

11. W d o w ·i ar z s: - Problematyka ropy naftowej 
w Polsce północnej i środkowej: "PrzegL- Geol." 
1956, nr 12. · 

12.; · T o k. ar ski · A. - Poszukiwawcze znaczenie 
Mogilno l. "Nafta" · 1958; nr l. 

13~ T ok a r s k i A. - · Chojnicki profil cechsztynu. 
."Rocznik : PTG" 1959, t. XXIX. 

14. T ok ar ski ·A. - Penetracja , wiertnicza cech­
sztynu wyżu , Czaplinka. "Acta ·ceologica Polonica" 

· . t. IX. . 
15. · O l e w i c z Z. - :Baseny sedymentacyjne i . struk­

turalne ziem polskich. Wyd. Górn.-Hut., 1959. 

199 



RESUM~ 

In Anbetracht der beobachteten Faziesanderungen 
im Profil des Zechstein-Hauptdolomits sondert der 
Autor vier Hautserien (A\)b. 2) aus, und zwar: die 
obere dunkle aus dunke1grauen kompakten, . nicht 
por&en Dolorniten bestehende Serie, die helle Beige­
-Serie por&er Qolitdolomiten mit Algen, die dunkle 
Serie vom lithologischen Tupus ahnlich der oberen 
dunklen Serie und die verkliiftete Serie, die im Lie­
genden des Dolomits in den Bobrungen !R7 und R17 
angetroffen wurde. 

Diese Serien ' konnen in der ganzen Antiklinale 
beobachtet werden. 

Auf Grund di"eser Serien wurde eine Fazies-karte 
der MonokUnale und ganzen Polens konstruiert, 
wobei gleichzeitig die sich aus ihr ergebenden Auf­
schlussperspektiven angegeben wurden. 

Auf den Karten (Abb. 4 und 5) wurden 4 Fazies 
ausgesondert: die Anhydrit-Fazies (1), die Fazies des 
dunkeln Dolomits (II), die Dolomit-Kalkstein-Fazies 
(III) und die Stinkschiefer-Fazies (IV). 

Als perspektivisch wurde die Dolomit-Kalkstein­
-Fazies III, sowie die Fazies des dunkeln Dolomits II 
angesehen. 

PE:liOME 

Ha OCHOBałUfM <i>a~MaJibHOtł ~M<i><i>epe~MPOBaHHOCTM 
npo<i>MJIH rJiaBHOrO ~eXliiTetłHOBOrO ~OJIOMMTa, aBTOp 
Bbi~eJIHeT 'łeTblpe OCHOBHbiX CBMTbl (pMC. 1): BepXHIOIO 
TeHO~BeTHyro, npe~CTaBJieHHYIO DJIOTHbiMM 6ecnopMC­
TbiMH TeMHO-CepbiMH ~OJIOMMTaMM; CBeTJIO-KOPM'łHe­

Byro, npe~CTaBJieHHyro nOpMCTbiMM OOJIMTOBbiMM ~OJIO­
MMTaMM C BO~OpocJIHMM; TeMHOQBeTHyiO, JIMTOJIOrM­
qecKM CXO~HYIO C BepxHetł; KaBepH03HYIO, 3aJieraro­
IQYIO B DO~OWBe ~OJIOMMTOB, B 6ypOBbiX CKBa:IKMHaX 
R-7 M R-17. 3TH CBMTbi npocJie:IKMBaiOTCH Ha DJIO~a~M 
BCeH npe~cy~eTCKOH MOHOKJIMHaJIM. Ha OCHOBaHMM 
9TMX CBMT COCTaBJieHa <i>aQMaJibHaH KapTa MOHOKJIM­
HaJIM M Bceił noJI&IIIM, M onpe~eJieH&I no ee ~aHHbiM 
nepcneKTMBbi DOMCKOB He<i>Tera30HOCHbiX 3aJie:meił. 

Ha KapTaX B~eJieHbi qeT&Ipe <i>aQMM (pMc. 4, 5): 
aHrM~pMTOBaH <i>aQMH (l), <i>a~MH TeMHOQBeTHOrO ~OJIO­
MMTa (II), ~OJIOMHTOBO-M3BeCTHHKOBaą <i>aQMH (III) 
M, HaKOHeQ, <i>~H BOHIO'łMX CJI~eB (IV). nepcneK­
TMBHbiMM HBJIHIOTCH, DOCJie~OBaTeJibHO, ~OJIOMHTOB0-

11:3BecTHHKOBaH (III) <i>aQMH M <i>aQMH TeMHOQBeTHbiX 
AOJIOMMTOB (II). 

HANNA CHILIŃSKA 
Zakład Złó:!: Rud Metali Nletelaznych IG 

ZASTOSOWANIE METOD GEOCHEMICZNYCH I ICH PRZYDATNOSC 
DLA POSZUKIW ~ ZLOZ RUD CYNY W GORACH IZERSKICH 

~~~ tale wzrastające zapotrzebowanie naszej 
:i gospodarki . narodowej wymaga zwiększenia 

;~"'S\ bazy surowcowej }traju i tym samym określa 
~ kierunki geologicznych prac poszukiwaw-

czych. Dotyczy to przede wszystkim surow­
ców deficytowych, do których należy również zaliczyć 
cynę. Zapotrzebowande przęmysłu na cynę jest w 9C1'/o 
pokrywane surowcem importowanym. Geologiczne 
prace poszukiwawcze zmierzające do wykrycia i udo­
kumentowania złóż cyny mają więc przede wszystkim 
znaczenie gospodarcze. 

Niniejszy artykuł poświęcony jest omówieniu wy­
ników pierwszego etapu prac przeprowadzonych na 
obszarze Gór Izerskich na . podstawie badań geo­
fizycznych i przy zastosowaniu najnowszych geo­
chemicznych metod poszukiwawczych. 

KROTKA CHARAKTERYSTYKA GEOLOGICZNA 
BADANEGO OBSZARU 

Pas łupków mikowych występujących na północnym 
zboczu Pasma 'Kamienieckiego jest w chwili obecnej 
obszarem najbardziej perspektywicznym dla poszu­
kiwań rud cyny. 
Cynonośnoś,ć łupków ,izerskich znana była już 

w XIV w. E~ploatację cyny na tym obszarze pro­
wadzono z przerwami oc( 1575 do 1816 r., kiedy to 
po wyeksploatowaniu bogatszych partii złoża kopalnie 
ostatecznie zamknięto. Próby wznowienia eksploatacji 
ponawiane były również . po II wojnie światowej. 
Zakończyły się one jednak niepowodzeniem, gdyż 
udokumentowane przez T. Kłosa złoże cyny "Gier­
czyn" nie ma obecnie wartości przemysłowej. 

Ze względu na występowanie rud cyny obszar 
łupków izerskich był w okresie ostatnich lat wielo­
krotnie przedmiotem badań geologicznych. Prace te 
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postępowały wyraźnie w dwóch kierunkach: z jednej 
strony prace poszukiwawcze w rejonie kopalni "Gier­
czyn" i towarzyszące im badania mineralogiczno­
-petrograficzne zmierzające do wyjaśnienia charak­
teru i genezy okruszcowania, z drugiej strony prace 
petrograficzne i badania geologiczne mające na celu 
ustalenie stratygraficznej i tektonicznej pozycji łup­
ków izerskich. 

W świetle tych prac budowa geologiczna obszaru 
badań przedstawia się następująco: 
Łupki izerskie tworzą pakiet o prawie monokli­

nalnym występowaniu wtrącony pomiędzy granito­
gnejsy izerskie. Pochodzenie łupków jest uważane 
za osadowe, a wiek ich nie jest dokładnie sprecyzo­
wany. Większość badaczy określa go jako prekambryj­
ski, ściślej algoncki. Mimo pozornej jednolitości for­
macja łupkowa wykazuje silne zróżnicowanie lito­
logiczne. Wyróżnia się tu szereg odmian, spośród 
których zasługiwały zwykle na uwagę łupki chlory­
towe z granatami, z którymi wiązały się przestrzen­
nie wszystkie znane dotychczas strefy okruszcowane. 
Na geologicznych mapach Berga są one zaznaczone 
w postaci wąskiego pasa ciągnącego się zgodnie 
z całym pakietem łupkowym i leżącego w pobliżu 
północnego kontaktu łupków · z granitagnejsem izer­
skim. 

Pozycja tektoniczna łupków izerskich nie jest 
jeszcze ostatecznie wyjaśniona. Ze względu na nie­
znaczne zmiany biegu i upadu zaznaczające się jedy­
nie drobnymi lokalnymi zafalowaniami łupków, całość 
pakietu uważana jest za jednolity element tekto­
niczny. Liczne poprzeq_zne uskoki charakteryzują się 
niewielkimi amplitudami i nie wpływają w sposób 
widoczny na ułożenie warstw.- Nie wyjaśniony po­
zostaje nadal charakter północnego kontaktu łupków 
z granitagnejsem izerskim.' Berg uważa, że jest to 


